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M y śle n ie  h is to r y c z n e  i  h i s t o r i o z o f i c z n e  J e s t  s z c z e g ó ln ie  
w ła śc iw e  p s y c h ic e  P olaków 1 .P row ad zi ono z r e g u ły  do u ję ó  s y s t e ­

mowych i  h i s t o r i o z o f i c z n y c h ,  n ie  p o p r z e s ta ją c  na c z y s t o  z ja w i­
skow ej h i s t o r i o g r a f i i .  P r o fe s o r  W ito ld  Now odworski, n ie m a lż e  
zapom niany w n a s z e j  n a u ce , J e s t  te g o  wymownym p rzyk ład em . W dru­
g i e j  p o ło w ie  XIX w. form ow ały s i ę  w P o ls c e  t r z y  s z k o ły  h i s t o r i o -  
g r a f ic z n e :  s z k o ła  krakow ska / J .  S z u j s k i ,  W. K a lin k a , M. flob rzyń -  
s k l  1 i n n i /  -  o p e r u ją ca  g łó w n ie  k a t e g o r ią  państw a Jako podm iotu  
i  p rzed m io tu  h i s t o r i i ,  s z k o ła  w arszaw ska /A . P a w iń sk i, T, K urzon, 
W. S m oleń sk i 1 i n n i /  -  o p e r u ją c a  k a t e g o r ią  narodu , oraz  s z k o ła  
lwowska /T .  W o jc iech o w sk i, W. K ę tr z y ń s k i, Ł. F in k e l /  -  p r z y g o to ­
w u jąca  n a jb a r d z ie j  pozytyw izm  h is t o r y c z n y .  Można p o w ie d z ie ć , że  
W ito ld  N ow odw orski, p o z o s ta ją c y  pod s iln y m  wpływem h i s t o r i o ­
g r a f i i  r o s y j s k ie j  /M. K ow alew sk i, P . W inogradów, N. K a r le j ew 
i  i n n i / ,  zwanej "krytycyzmem h is to r y c z n y m " , d ą ż y ł do u tw o r z e n ia  
n ie ja k o  c z w a r te j  s z k o ły ,  u w z g lę d n ia ją c e j  s o c j o l o g i ę ,  ekonom ię, 
k u l t u r ę ,  prawa d z ie jo w e  w z a k r e s ie  powszechnym , a l e  w fo rm ie
s y n te z y  o p a r te j  na z a ło ż e n iu  pewnej " r a c jo n a ln o ś c i"  d z ie jó w ,

2k tó r ą  h is t o r y k  w in ie n  od czytyw ać na w s z y s tk ic h  o b sza ra ch  •

1 . Z y c ie  1 w y k s z ta łc e n ie
3

W ito ld  Nowodworski u r o d z i ł  s i ę  14 czerw ca  1861 r .  w ma­
ją tk u  Lemno w p o w ie c ie  ihum eńskim  na z ie m i m iń s k ie j .  Jego  r o ­
d z ica m i b y l i  W ładysław  i  A lo jz a  ze  S zpotów . Naukę s z k o ln ą  od­
bywał w gimnazjum wojskowym w P o ło c k u , k tó r e  u k o ń czy ł w 1878 r .  
Po u k o ń czen iu  gim nazjum  sk ie r o w a ł swe k r o k i do I n s t y t u t u  In ż y ­
n ierów  Dróg i  K om unikacji w P e te r sb u r g u , po dwóch la t a c h  zm ie­
n i ł  jed n ak  k ie r u n e k  s tu d ió w . J e s i e n l ą  1881 r .  z a p is a ł  s i ę  na 
W ydział H is t o r y c z n o - F i lo lo g ic z n y  U n iw er sy te tu  P e te r s b u r s k ie g o .  
S tu d ia  u k oń czy ł w io sn ą  1885 r .  uzyskaniem  s t o p n ia  kan dyd ata
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nauk w z a k r e s ie  h i s t o r i i  pow szechnej. J e s ie n ią  tegoż  roku ob ją ł 
stanow isko n a u c zy c ie la  w I Petersburskim  K orpusie Kadetów, 
a w parę la t  potem w siedm ioklasow ej sz k o le  ów« H eleny. Obok 
z a jęć  w tych  szk o łach  r o sy jsk ic h  miał do 1901 r . wykłady h i ­
s t o r i i  w polskim  żeńskim gimnazjum przy k o ś c ie le  św. K atarzy­
ny.

W 1900 r .  z o s ta ł  docentem prywatnym na W ydziale H is to -  
ryczn o-P ilo log iczn ym  U niw ersytetu  P etersb u rsk ieg o . W c z te r y  l a ­
ta  p óźn iej uzyskał s to p ie ń  m agistra . 30 w rześn ia  1906 r .  miano­
wany z o s ta ł  profesorem  nadzwyczajnym h i s t o r i i  powszechnej w H i-  
s to r y c z n o -P il o i oglcznym I n s ty tu c ie  K s ię c ia  Bezborodko w N leży -  
n ie .  Naukowe środowisko w N ieżyn le  n ie  mogło jednak zaspok oić  
am bicji Nowodworskiego. W 1908 r . z o s ta ł  on docentem prywatnym 
u n iw ersytetu  w K ijow ie i  rozp oczą ł wykłady w Kijowskim In s ty tu ­
c i e  Handlowym, a prócz tego  wykładał w Wieczorowych Wyższych 
Kursach À. 1 . Ż ekulinej w K ijo w ie .

Lata p ierw szej wojny św iatow ej spowodowały napływ uchodź­
ców z K rólestw a P o lsk ieg o  na ziem ie u k r a iń sk ie . Kijów s t a ł  s i ę  
miastem na poły  polskim« N a stą p ił ożywiony ruch w kierunku o r­
ganizow ania szk o ln ic tw a  p o lsk ie g o . W gimnazjum Wacławy P e r e t ia t -  
kowlczowej pow sta ła  myśl u tw orzenia Wyższych Kursów P o lsk ic h , 
p rzek szta łcon ych  n a stęp n ie  na P o lsk ie  Kolegium U n iw ersy teck ie .
W ciągu  dwóch la t  i s t n ie n ia  w K ijow ie t e j  u c z e ln i p o ls k ie j ,  m iał 
Nowodworski wykłady o humanizmie i  re form acji w P o lsce  oraz 
o g en ez ie  i  rozwoju dem okracji« N a leża ł te ż  do grona z a ło ż y c ie ­
l i  P o lsk ieg o  Towarzystwa w K ijow ie, k tóre  p ow sta ło  w l i s t o p a ­
d z ie  1918 r .

Na skutek  pogarszających  s i ę  warunków ż y c ia  i  pracy w N ie -  
żyn ie  Nowodworski zdecydował s i ę  w 1921 r« na powrót do P o ls k i ,  
g d zie  w s ty c z n iu  teg o ż  roku mianowany z o s ta ł  profesorem  zw yczaj­
nym h i s t o r i i  powszechnej na W ydziale Humanistycznym U niw ersytetu  
S tefan a  Batorego w W iln ie . W ciągu  n a jb liż sz y c h  la t  wykładał 
d z ie je  Europy now ożytnej, m iał także m onograficzny wykład p t .  
"Socjalizm  nowożytny i  jeg o  k ieru n k i" , prow adził seminarium h i ­
sto ry czn e  i  był /k r ó tk o / dyrektorem U n iw ersyteck iej B ib l io te k i  
P u b lic z n e j . I gdy wydawało s i ę ,  że n a s ta ł d la  n iego  czas bardzo 
pomyślny, że będzie mógł tera z  w szy stk ie  swoje s i ł y  p o św ięc ić  
nauoe p o ls k ie j ,  n ieubłagana śm ierć wyrwała go z szeregów  pracow­
ników u c z e ln i Batorow ej. Zmarł 25 l is to p a d a  1923 r .
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2« Od fa k to k ry ty cy zm u  do h i s t o r i i  s o c j o lo g ic z n e j

Pod wpływem h i s t o r i o g r a f i i  r o s y j s k ie j  W ito ld  Nowodworski 
p o w o li p r z e c h o d z i ł  od h i s t o r i o g r a f i i  " e r u d y c y jn e j” i  fa k to g r a ­
f i c z n e j  ku h i s t o r i i  narod u , p ań stw a , S p o łe c z e ń s tw a  i  ruchów s o ­
c j a ln y c h .  W o k r e s ie  p e te r sb u r sk im  t e  z a in te r e s o w a n ia  Nowodwor­
s k ie g o  k s z t a ł t o w a ły  s i ę  g łó w n ie  na kanw ie d z ie jó w  P o l s k i .  N aj­
l e p i e j  o tym św ia d czy  j e g o  d z i a ła l n o ś ć  p is a r s k a  te g o  o k r e su .  
Można w y ró żn ić  n a s tę p u ją c e  grupy n a p isa n y ch  p r z e z  n ie g o  utw o­
rów: 1 /  p r a c e  m o n o g r a fic z n e , b ęd ące  r e z u lta te m  a n a l i ty c z n y c h  
badań źró d ło w y ch ; 2 /  a r ty k u ły  o d n o sz ą ce  s i ę  do h i s t o r i o g r a f i i  
p o l s k i e j ;  3 /  r e c e n z j e  z d z i e ł  h is to r y c z n y c h  i  p r z e g lą d  h i s t o ­
r i o g r a f i i  r o s y j s k ie j  za  l a t a  1901 -1904  o ra z  g ło s y  w d y s k u s j i  
z ja z d o w e j;  4 /  h a s ła  do wydaw nictw  e n c y k lo p e d y c zn y ch .

Do grupy p ie r w s z e j  n a le ż ą  p ra ce  o J a n ie  Zamoyskim i  r o z ­
prawa ó w o jn ie  m iędzy R o sją  a R z e c z p o s p o li tą  o I n f la n t y  /1 5 7 0 -  
1 5 8 2 / .  Do t e j  grupy z a l i c z y ć  t e ż  t r z e b a  stu d iu m  o s to su n k a c h  
R z e c z p o s p o l i t e j  ze  S zw ecją  i  D an ią  za  B a to r e g o , opub likow ane  
po p r z e n ie s i e n iu  s i ę  do N ie ż y n a , a le  będące owocem badań p r z e ­
prow adzonych w c z e ś n ie j  w P e te r sb u r g u . Pod w zględem  m e to d o lo g ic z ­
nym s ą  t o ,  z w ła s z c z a  na p o c z ą tk u , p r a c e  s z c z e g ó ło w e , podejmowa­
ne w duchu o f i c j a l n e j  s z k o ły  p e t e r s b u r s k ie j ,  d o s t r z e g a j ą c e j  
punkt c i ę ż k o ś c i  badań h is to r y c z n y c h  w u s t a le n i u  fak tów  i  k r y ­
t y c e  ź r ó d e ł .  K ieru nek  t e n ,  w ytyczon y  p r z ez  K o n sta n teg o  B estu żew a  
Rumina, b y ł dom inujący w U n iw e r s y te c ie  P e te r sb u r sk im  w c z a s i e  
s tu d ió w  N ow odw orsk iego. Do p o s tu la tó w  t e j  s z k o ły  n a le ż a ło  t e ż  
k r y ty c z n e  wydawanie ź r ó d e ł .  Z in ic j a t y w y  Now odworskiego w 1902  
r .  Akademia U m ie ję tn o ś c i  w K rakow ie p r z y s t ą p i ła  do w yd an ia  
"Interregnum " ś w ię to s ła w a  O r z e ls k le g o  i  p o w ie r z y ła  mu o p r a c o ­
w an ie  d z i e ł a  z a tw ie r d z a ją c  p r z e d sta w io n y  p rzez  n ie g o  p la n  p r a ­
c y .  Nowodworski s p o r z ą d z i ł  o d p is  t e k s t u  z n a j le p s z e g o  r ę k o p is u  
p e te r s b u r s k ie g o  i  r o z p o c z ą ł  j e g o  k o la c jo n o w a n ie  z innym i r ę k o ­
p is a m i.  Po o s i e d le n iu  s i ę  w N ie ż y n ie  zmuszony b y ł -  z powodu 
braku b e z p o śr e d n ie g o  d o s tę p u  do ź r ó d e ł  -  z r z e c  s i ę  w ydaw nictw a,

4
k t ó r e  w 1917 r .  d o p ro w a d z ił do k oń ca  Edward K untze • W d r u g ie j  
g r u p ie  mamy a r ty k u ły :  o d z i e j o p i s a r s t w ie  p o lsk im  XIX w . ,  R y sz a r ­
d z ie  Rttpplu, K aro lu  S z a jn o s z e  ora z  n e k r o lo g  A d o lfa  P a w iń sk ie g o .  
N a j l i c z n i e j s z a  j e s t  grupa t r z e c i a .
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P o z y c je  p iś m ie n n ic z e  obu ty c h  grup / I I  i  I I I /  w zbu dzają  
n a sze  z a in te r e s o w a n ie  z e  w zględ u  na k r y ty c z n e  p o d e j ś c i e ,  z j a ­
kim  Nowodworski r o z p a tr u je  omawiane d z i e ł a  z powodu w yp ow ied zi 
o c h a r a k te r z e  m eto d o lo g iczn y m . Tę w ła ś n ie  c e c h ę  t w ó r c z o ś c i  p i ­
śm ie n n ic z e j  n a sz e g o  a u to r a  p o d k r e ś l i ł  S ta n is ła w  K rzem iń sk i p l -  
sz ą c  o nim w " W ie lk ie j E n c y k lo p e d ii  P ow szechn ej I lu s tr o w a n e j" ^ .  

W la t a c h  stu d ió w  N ow odw orskiego w I n s t y t u c i e  Dróg 1 Mostów w Pe 
te r sb u r g u  u k a za ły  s i ę  w druku: " H is t o r i i  p o l s k i e j  t r e ś c i w i e  
o p o w ie d z ia n e j k s ią g  d w an aśc ie1* J ó z e f a  S z u js k ie g o  i  " D z ie je  P o l­
s k i  w z a r y s ie "  M ich a ła  D o b rzy ń sk ieg o  -  dwa d z i e ł a  k r a k o w sk ie j  
s z k o ły  h i s t o r y c z n e j ,  d o w o d zą ce j, że  P o ls k a  u p a d ła  z w ła sn e j  w i­
n y . W rok po u k o ń czen iu  p r z e z e ń  u n iw e r s y te tu  w y s t ą p i ł  p r z e d ­
s t a w i c i e l  s z k o ły  w a r s z a w s k ie j , W ładysław  S m o le ń sk i, z o s t r ą  
k r y ty k ą  s z k o ły  k r a k o w sk ie j -  w d z i e l e  p t .  " S zk o ły  h i s t o r y c z n e  
w P o ls c e " .  Nowodworski w tym c z a s i e  w id z ia ł  w ię c e j  s e n s u  w h i ­
s t o r i o g r a f i i  k r a k o w sk ie j , k ła d ą c e j  n a c is k  na k a t e g o r ię  p a ń stw a . 
W 1894 r .  z a r z u c a ł S zu jsk iem u , że w p r z e c iw ie ń s t w ie  do R yszard a  
RO ppla, t r a k tu ją c e g o  o b ie k ty w n ie  sw ój p r z e d m io t , w n a jd a w n ie j­
sz y c h  form ach b y tu  P o ls k i  d o s t r z e g a ł  n ie tw ó r c z e  n a ś la d o w n ic tw o  
p ie rw o tn y ch  form  d ru żyn  Franków i  Germanów, odm aw iając tym s a ­
mym o r y g in a ln o ś c i  rozw oju  p o lsk im  formom s p o łe c z e ń s tw a  i  pań ­
s tw o w o ś c i .

P od ob n ie  w dwa l a t a  potem  p o d k r e ś la ł  g łę b o k o ś ć  u j ę c i a  
p o s t a c i  Zygmunta S ta r e g o  p r z e z  A d o lfa  P a w iń sk ie g o , k tó r y  p r z e ­
c iw s t a w i ł  s i ę  D obrzyńskiem u, czyn iącem u  te g o  k r ó la  "kozłemfi
o fiarn ym  z a  w s z y s t k ie  g r z e c h y  ó w c ze sn e j P o ls k i"  . W roku 1902  
j e s z c z e  r a z  p o d k r e ś la ł  s łu s z n o ś ć  k r y ty k i  s z k o ły  k r a k o w sk ie j  do­
k on an ej p r z e z  S m o le ń sk ie g o , k tó r y  w yk azał s ta n o w c z o , że s z k o ła  
n ie  d o s t r z e g a  Z n a cz en ia  k a t e g o r i i  narodu ja k o  żyw ego b y tu , pod­
danego złem u lo s o w i i  b e z w z g lę d n o śc i n iem o ra ln y ch  wrogów P o l -  
s k i * .

Nowodworski na o g ó ł w yżej o c e n ia ł  p r a c e  h i s t o r y c z n e  
W ładysław a S m o le ń sk ie g o , k t ó r y ,  j e g o  zd an iem , l e p i e j  n iż  k t o ­
k o lw ie k  in n y  o k r e ś l i ł  i s t o t ę  n a s z e j  u m y sło w o śc l w w iek ach  u b ie ­
g ły c h  i  s z c z e g ó ło w o  zb a d a ł p r z e o b r a ż e n ie ,  j a k i e  s i ę  d o k o n a ło  
w ż y c iu  umysłowym P o ls k i  w X V III w. C e n ił  n ie sp r o w a d z a n ie  c a ­
ł e j  h i s t o r i i  do sam ej k a t e g o r i i  rząd u  1 p a ń stw a . A le  z czasem  
s t a r a ł  s i ę  p o g łę b ić  i  s z k o łę  w arszaw sk ą .

O ce n ia ją c  m e to d o lo g ię  h i s t o r y c z n ą  A d o lfa  P a w iń sk ieg o  pod­
n o s i ł  s z c z e g ó l n ie  o p a r c ie  badań na s z e r o k ie j  p o d s ta w ie  ź r ó d ło -
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w e j, u z n a n ie  k o n ie c z n o ś c i  1 p o ży tk u  h ip o t e z  naukowyoh, k o r z y ­
s t a n i e  z wyników Innych nauk, np . a n t r o p o lo g i i ,  s o c j o l o g i i ,  g e ­
o g r a f i i ,  ek onom ii p o l i t y c z n e j ,  p s y c h o lo g i i*  P rzed e  w szy stk im  
s o l id a r y z o w a ł  s i ę  ze  s ta n o w isk ie m , że  przedm iotem  b ad an ia  h i ­
s to r y c z n e g o  pow inny byó p rzed e  w szy stk im  naród 1 i n s t y t u c j e  
s p o łe c z n e ,  gdyż masy odgryw ają  przem ożną r o lę  w p r o c e s ie  h i s t o ­
rycznym , a p rzy  o c e n ie  d z i a ł a l n o ś c i  w y b itn y ch  je d n o s te k  t r z e b a  
brać pod uwagę wpływ śr o d o w isk a  s p o łe c z n e g o  ora z  z n a c z e n ie  czy n  
n ik a  d z ie d z ic z n e g o .  P o zo sta w a ł c o r a z  m ocn iej pod wpływem m ate­
r ia l iz m u  h is t o r y c z n e g o ,  mimo że  go  k ry ty k o w a ł»

W yodrębniając w rozw oju  d z ie j o p is a r s t w a  p o ls k ie g o  tr z y  
o k r e sy : przednaukowy /d o  J .  L e le w e la / ,  k r y ty c z n y  /o d  J» L e lew e­
l a /  i  p o z y ty w is ty c z n y , p o d k r e ś la ł  z n a c z e n ie  o k resu  d r u g ie g o ,  
w którym  n a s t ą p i ło  zapoczątk ow an e p r z e z  L e le w e la  p o g łę b ie n ie  
badań h is to r y c z n y c h  -  d z ię k i  p o s z e r z e n iu  ic h  z a k r esu  na k u l t u ­
r ę  lu d zk ą  we w s z y s tk ic h  s z c z e g ó ła c h  1 u w z g lę d n ie n iu  w ie lu  d z i e ­
d z in  w ied zy  w wykryw aniu związków p rzyczynow ych  m iędzy z d a r z e ­
niam i» s z k o le  k r a k o w sk ie j , k r y ty k u ją c e j  t e o r i ę  gm inow ładztw a  
s z la c h e c k ie g o  i  u p a tr u ją c e j  p r z y cz y n ę  upadku p ań stw a  p o ls k ie g o  
w o s ła b ie n iu  w ładzy k r ó le w s k ie j ,  p r z e c iw s ta w ia ł  h is to r y k ó w  war­
sz a w s k ic h , d o s t r z e g a j ą c  u n ic h  g łę b s z e  i  s z e r s z e  u j ę c i e  p r z e d ­
m iotu  h i s t o r i i »  Poddawał jed n ak  k r y ty c e  ta k ż e  s z k o łę  lw ow ską, 
w y ra ża ją c  o g ó ln y  ż a l ,  że  nowe prądy w d z ie d z in ie  nauk s p o łe c z ­
n ych , k tó r e  pod wpływem p rzyrod ozn aw stw a p o w sta ły  na Z a c h o d z ie ,  
n ie  w yw arły w ię k sz e g o  wpływu na d z ie j o p is a r s t w o  p o l s k i e ,  n ie  
p o b u d z iły  h is to r y k ó w  do p o sz u k iw a n ia  praw rozw oju  h is t o r y c z n e ­
g o . P r z e d s t a w ic ie le  s z k o ły  k r a k o w sk ie j , S z u js k i  1 Sm olka, m yśl 
o p r a w id ło w o śc i e w o lu c j i  d z ie jo w e j  c a łk o w ic ie  o d r z u c i l i ,  P aw lń -  
s k i ,  K orzon , S m o le ń sk i, w edług N ow odw orsk iego, n ie  p r z e c z y l i  
i s t n i e n i u  praw r zą d zą cy o h  życ iem  lu d zk im , a l e  mimo to  badaniom  
h is to r y c z n y m  n ie  w s k a z a li  nowych c e ló w  naukowych, o p eru ją c  r a ­
c z e j  t y lk o  s te r e o ty p a m i:  lu d , naród s z la c h e c k i ,  i n s t y t u o j e  sp o ­
łeczn o -p ra w n e»

Mówiąc o nowych prądach  w d z ie d z in ie  nauk s p o łe c z n y c h  
m ia ł Nowodworski n ie w ą tp l iw ie  na uwadze f i l o z o f i ę  pozytyw n ą, 
k t ó r e j  tw órcą  b y ł A ugust Comte, a u to r  sz e śc io to m o w e g o  d z i e ł a  
p t»  "Cours de p h i lo s o p h ie  p o s i t i v e "  /1 8 3 0 - 1 8 4 2 /  oraz  naw iązu­
ją c y c h  do n i e j  m y ś l i c i e l i  a n g ie ls k ic h :  Johna S tu a r ta  M il la ,  
H enry*ego T h eod ore*a B u ck ie* a  i  H erb erta  S p en ce r a . I  w tym to  
k ieru n k u  Nowodworski c h c ia ł  p osun ąć rozw ój n a jb a r d z ie j  " p ozy-
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ty w iz u ją c e j  s z k o ły  lw o w sk ie j" . Utworzony p r z e z  pozytyw izm  id e a ł  
nauki e lim in o w a ł z n ie j  c z y n n ik i t e o lo g ic z n e  i  m e ta f iz y c z n e ,  
o d rzu ca ł próby bad an ia  i s t o t y  r z e c z y , p rzy czy n  p ie rw szy c h  i  c e ­
low ych , b ra ł pod uwagę ty lk o  t o ,  co j e s t  r z e c z y w is t e ,  p r z e c iw ­
s ta w ia ją c  to  w szy stk iem u , co b y ło  h im eryczn e 1 w ym yślone, i  s tw ie  
r d z ia ł  fa k ty czn y  s t a n  r z e c z y ,  bez n a g in a n ia  sądu do z góry p rzy ­
j ę t y c h  t e z .  W reszc ie  przedm iotem  z a in te r e s o w a n ia  pozytyw izm u  
b y ł n ie  in d yw idu aln y  c z ło w ie k , a le  pojmowane w sp o só b  o r g a n ic z ­
ny sp o łe c z e ń s tw o .

B yło  to  podstawowe z a ło ż e n ie ,  k tó r e  p o s z e r z a ło  i  p o g łę ­
b ia ło  p og ląd y  s z k o ły  lw o w sk ie j , a k tó r e  p r z y ją ł  Nowodworski 
d la  w ła sn e j postaw y b ad aw czej. A le Nowodworski ob aw ia ł s i ę  c i ą ­
g le  przyjm ow ania j a k ie g o ś  "ducha m e ta f iz y c z n e g o " , nawet w h i ­
s t o r i o g r a f i i  p o z y ty w is ty c z n e j .  W tym w z g lę d z ie  opow iad ał s i ę  
w sz ę d z ie  za  "krytycyzmem", k tóry  b u rzy ł p an ujące p o g lą d y  r e ­
l i g i j n e ,  k s z t a ł t o w a ł  b a r d z ie j  p o stęp o w e , pobudzał s p o łe c z e ń ­
stw o do pracy tw ó rczej i  do c z e r p a n ia  z n ie j  s i ł y  w dalszym  
p o ch o d z ie  rozwojowym ku ja ś n ie js z y m  szlakom  c y w i l i z a c j i  i  po­
s t ę p u . Ż yc ie  d z ie jo w e  ma byó r a c z e j  sz e r e g ie m  ro zm a ity ch  o b ja -Q
wów różn orak o do s i e b i e  ustosunkow anych .

Zw olennikiem  ujmowania b ie g u  ż y c ia  h is to r y c z n e g o  w sp o ­
sób  ew olu cyjn y  i  zarazem  " n aturaln y"  ok aza ł s i ę  Nowodworski 
w sw ej r e c e n z j i  do 2 . w ydania p o d ręczn ik a  W lnoentego Zakrzew -

9
s k le g o  p t .  " H is to r ia  now ożytna w z a r y s ie "  . Poddał w n ie j  s u ­
rowej k r y ty c e  u żyty  p rzez  Z akrzew sk iego  term in  " k a ta s tr o fa  
d ziejow a"  na o z n a c z e n ie  upadku p ań stw a rzy m sk ieg o , k tó r y  to  
fa k t  m ia ł o d d z ie la ć  c z a sy  s ta r o ż y tn e  od ś r e d n io w ie c z a . Nowo­
dw orski t w i e r d z i ł ,  że p r o c e s  upadku c e sa r s tw a  n astęp ow a ł powo­
l i  i  że  n ie  można mówić o " k a ta s tr o f ie "  c y w i l i z a c j i  s t a r o ż y t ­
n e j ,  ja k  w p r z y r o d z ie ,  gdyż c y w i l i z a c j a  t a  b y ła  n ad al potężnym  
czyn n ik iem  k s z ta łtu ją c y m  ż y c ie  czasów  ś r e d n io w ie c z a . Ponadto  
wśród różn orod n ych  czynników  s k ła d a ją c y c h  s i ę  na p r o c e s  h i s t o ­
ryczn y  d o n io s łą  r o lę  s p e łn ia j ą  zaw sze s to s u n k i s p o łe c z n e  i  eko­
nom iczn e. T o też  jednym z podstawowych obowiązków h is to r y k a  j e s t  
ocena ic h  r o l i  w tym p r o c e s ie .  W t e j ż e  r e c e n z j i  Nowodworski 
krytyk ow ał ta k ż e  zb y t p o b ież n e  p o tra k to w a n ie  p rzy czy n  rew o lu ­
c j i  f r a n c u s k ie j .  Jego zdaniem  u ją ć  j e  tr z e b a  b y ło  w je d n e j  c a ­
ł o ś c i ,  ażeby dać j e d n o l i t e  w yob rażen ie  o ś c ie r a n iu  s i ę  nowej 
epok i ze  s t a r ą  /w sp osób  a n a lo g ic z n y  w ypow iadał s i ę  ta k że



MYŚL HISTORIOLOGICZNA W NOWODWORSKIEGO (1861-1923) 43

« r e c e n z j i  pracy Jana K aro la  K ochanowskiego o w ie lk im  k s i ę c iu  
l ite w sk im  W it o ld z ie / .  Celem badania  h is to r y c z n e g o  j e s t  bowiem 
w y ja ś n ie n ie  p r z e b ie g u  p ro cesu  d z ie jo w e g o , a n ie  w ydobycie drob­
nych faktów  z e  ź r ó d e ł h is to r y c z n y c h .

W a r ty k u le  "Jak p o w sta ła  m onarchia lite w s k a ? " ^ p o le m iz o w a ł  

z panującym wówczas poglądem , jakoby o r g a n iz a c ja  państwowa Litwy  
p o w sta ła  je d y n ie  pod wpływem g ro żą ceg o  z zew nątrz n ie b e z p ie c z e ń ­
stw a  podboju z e  s tr o n y  r y c e r s k ic h  zakonów n ie m ie c k ic h , K u si, a po 
c z ę ś c i  ta k ż e  P o ls k i .  Jako w ytłu m aczen ie  te g o  fa k tu  wysuwał r a c z e j  
h ip o te z ę  o znacznym p r z y r o ś c ie  lu d n o ś c i na L itw ie  w d r u g ie j  po­
ło w ie  XII w ., sk utk iem  czego  wyprawy wojenne sta w a ły  s i ę  d la  L i­
twinów niezbędnym  środkiem  um ożliw iającym  w yżyw ien ie  oraz rozwój 
p ań stw a. O rg a n iza cja  państwowa w y k s z t a łc i ła  s i ę  ta k ż e  na drodze  
walk w ew nętrznych między różnym i grupami sp o łe c z n y m i. Zwracał 
przy tym uwagę, że p rzy  pow staw aniu s p o i s t o ś c i  związków s p o łe c z ­
nych w ie lk ą  r o lę  odgryw ają rów n ież  p ie r w ia s t k i  jed n orod n e, tk w ią ­
ce  w p o sz c z e g ó ln y c h  gromadach -  np. w sp ó ln ość  p och od zen ia  a lb o  
j e d n o l i t o ś ć  k u ltu r y . Z n a c isk iem  p o d k r e ś la ł ,  że w badaniach p ro­
c e su  tw o r z e n ia  s i ę  tak  k o n ie c z n e j  o r g a n iz a c j i ,  ja k ą  j e s t  pań stw o, 
n a le ży  w pierw szym  r z ę d z ie  u w zg lęd n ić  c z y n n ik i f iz y c z n e  1 ekono­
m iczn e . D la  h i s t o r i o g r a f i i  p o l s k ie j  b y ła  t o  w ie lk a  now ość.

C hociaż p ro ces  h is to r y c z n y  sam w s o b ie  j e s t  c ią g ł y ,  to  j e d ­
nak do obowiązków h is to r y k a  n a leży  odkryw anie p o sz c z e g ó ln y c h  e t a ­
pów rozw oju . P o d z ia ł na ok resy  w p r z e d sta w ia n iu  z ja w isk  h i s t o r y ­
czn ych  p ow in ien  w ięc  być u zasad n ion y im m anentnie. Taką d y r e k ty ­
wę wysnuć możemy z n a p isa n e j p rzez  Nowodworskiego r e c e n z j i  p ra ­
cy h is to r y k a  r o s y j s k ie g o  I .  I .  Pappa p t .  " V elik oe K njażestw o L i-
to v sk o e  za  vrem ja o t  z a k lu o e n ija  lu b lin s k o j  u n i i  do sm o rti S te fa n a  

11 *B a to r !j a  /1 5 6 9 -1 5 8 6 /"  . Nowodworski u w aża ł, że w e w o lu c j i  d z i e ­
jów u n ia  p o ls k o - l i t e w s k a  m ia ła  d la  obu państw  w ie lk ie  z n a c z e n ie ,  
n a to m ia st fa k t  śm ie r c i B atorego  n ie  w yw ołał żadnych zmian w sp o ­
łe c z n o ś c i  p o l s k ie j ;  s tą d  n ie  można j e j  uważać za ja k ą ś  g r a n ic ę  
o d d z ie la ją c ą  je d n ą  fa z ę  e w o lu c ji  od d r u g ie j ,

O w ie le  b a r d z ie j  s i ę g a j ą  wgłąb -  zdaniem  Nowodworskiego -  
u s iło w a n ia  w y ja ś n ie n ia  faktów  p o lity c z n y c h  drogą w ykazania ic h  
związków z podłożem  sp ołeczn ym  i  za  pomocą m otyw acji w chodzącej 
w za k res  p s y c h o lo g i i  s p o łe c z n e j .  Modny sk ąd in ąd  wówczas tzw . pra­
gmatyzm h is t o r io g r a f i c z n y  n ie  ma ta k ie g o  z n a c z e n ia , gdyż o g r a n i-
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cza s ię  jed yn ie  do zewnętrznego łą c z e n ia  d z ia ła n ia  p o szczeg ó l­
nych jednostek» Taki wniosek można wysnuć na podstawie teg o , 
co nasz autor zawarł w r e c e n z ji pracy h isto ry k a  r o sy jsk ie g o  
S ie r g ie ja  Płatonowa p t . "Ocerki po i s t o r i !  smuty v moskovskom 
gosu d arstve".

W sprawozdaniu z h is t o r io g r a f i i  r o s y js k ie j  za la ta  1901-
1904 przy omawianiu n iektórych  d z ie ł  syn tetyczn ych , mających za
przedmiot h is t o r ię  R o sji, wypowiedział Nowodworski szereg  uwag 

12krytycznych, k tóre i lu s t r u ją  jego  postawę m etodologiczną •
R eferując d z ie ło  Pawła iii luk owa p t . "Ocerki po i s t o r l l  

russkoj kultury*uznał za n ie ś c i s ł e  tw ierd zen ie  tego  h isto ry k a , 
jakoby dopiero w o sta tn ic h  czasach powstał kierunek uważający, 
że przedmiotem h i s t o r i i  n ie  są  b io g r a fie  wodzów, a le  ż y c ie  t łu ­
mu i  mas. Twierdzenie to  -  zdaniem Nowodworskiego -  n ie  uwzględ­
n ia  fak tu , że już h isto ry cy  s ta r o ż y tn i, jak  Herodot, Tucydydes 
i  Tacyt, oraz kronikarze śred n iow ieczn i podawali wypadki n ie  
ty lk o  z ż y c ia  wodzów, le c z  także z ży c ia  ca łych  narodów; in te ­
reso w a li s i ę  także zwyczajami, m oralnością , in sty tu cjam i spo­
łeczeństw  lu d zk ich . Przesadny j e s t  te ż  pogląd, jakoby h is to r ia  
in s t y tu c j i  1 zwyczajów odsunęła na plan d a lszy  " h is to r ię  wyda­
rzeń". Nie wolno -  według Nowodworskiego -  rozm yślnie ignorować 
wojen, b itew , stosunków dyplomatycznych, bo tego rodzaju z ja ­
wiska h isto ry czn e  stanow ią przejawy rozwoju sp o łeczn ego . Więk­
sze  zw iązki sp o łeczn e są  wytworem walk pomiędzy m niejszymi 
związkami. 'Jako przykład mogą tu s łu ży ć  ta k ie  sp o łe c z n o śc i,  
jak R osja, A nglia czy Stany Zjednoczone. Nowodworski tw ie r d z ił ,  
że sk u p ien ie  s i ł y  nagromadzonej w sp o łeczeń stw ie  i  wyzwolenie 
j e j  w w ojnie j e s t  wyrazem sto p n ia  żyw otności danej formy spo­
łe c z n e j .  Badacze dziejów  powinni jednak rozważyć wypadki d z ie ­
jowe n ie  ty lk o  z punktu w idzen ia  wpływów, ja k ie  wywierają one 
na d a lszy  rozwój d ziejów , a le  także jako objaw stanów socja lnych . 
H istoryk powinien to  rob ić  nawet wtedy, gdy w grę wchodzą czyny 
poszczególnych  bohaterów h isto ry czn y ch , bo c i  z k o le i  wyrażają 
dążenia c a łe j  sp o łe c z n o śc i.

Pod koniec okresu p etersb u rsk iego  p ro f. Nowodworski sk ła ­
n ia ł  s i ę  coraz wyraźniej ku h is t o r io g r a f i i  typu syn tetyczn ego , 
so c jo lo g iz u ją c e g o  i  cy w iliza cy jn eg o , uprzedzając tak ich  uczonyoh 
zachodnich, jak P. H. Beer, J . U. Robinson, J«, H uizinga, U. Bloch 
L. Febvre. Zaznaczało s ię  to  zarówno w mocnym postu low aniu  łą c z e -
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n ia  m etod e p is te m o lo g ic z n y c h :  a n a l iz y  i  in d u k c j i ,  d e d u k c ji  
r e d u k c j i ,  s y n t e z y ,  k o m p o ra c ji, nomotety zm u , jede i  g lo b a ln e g o  
ujm owania p rzed m iotu  z punktu s o c j o lo g ic z n e g o ,  ekonom icznego, 
k u l t u r o lo g ic z n e g o ,  b io lo g ic z n e g o ,  e tn o lo g ic z n e g o  i  a n tr o p o lo g i­
c z n e g o , n ie  mówiąc ju ż  o dawnych u ję c ia c h  -  p o lity cz n y m  czy  
narodowo-państwowym . Naczelnym  z a ło ż en ie m  b y ło  tw ie r d z e n ie , że 
h is to r y k o w i św ia t  lu d z k i ja w i s i ę  n ie  ja k o  c h a o s , l e c z  ja k o  in ­
t e g r a ln a  i  h a rm o n ijn ie  u ło ż o n a  c a ło ś ć  d z ie jo w a , mimo prawdziwej 
r ó ż n o r o d n o śc i sw o ich  d z ie d z in .

3« Okres h i s t o r i o g r a f i i  u n iw e r s a l iz u ją c e j  i  " f i lo z o f u j ą c e j

Obejmując k a te d r ę  h i s t o r i i  pow szechn ej w I n s t y t u c ie  H is t o -  
r y c z n o - F i l o i ogicznym  w N le ż y n ie  Nowodworski w sw o ich  pracach  nau 
kowych p r z e s z e d ł  z e  s f e r y  badań p o s z c z e g ó ln y c h  z ja w isk  h is t o r y c z  
nych do d z ie d z in y  badań zdecyd ow anie s y n te ty c z n y c h , obejm ują­
cy ch  p r o c e sy  h is to r y c z n e  zach od zące  w E urop ie ja k o  c a ł o ś c i ,  
oraz  do p ła s z c z y z n y  m y ś le n ia  b l i ż s z e g o  f i l o z o f i i  d z ie jó w , choć  
z wyraźnym o d c ię c ie m  s i ę  od m e t a f iz y k i .  S i ł ą  r z e c z y  na p la n  
p ie r w sz y  w y su n ęła  s i ę  d z ia ła ln o ś ć  wykładowa i  k r y ty c z n a  ocena  
o g ó ln e j  l i t e r a t u r y  h i s t o r y c z n e j .  T rzeba b y ło  s t a ć  s i ę  h i s t o r y ­
kiem  wiążącym  w je d n ą  c a ło ś ć  p o s z c z e g ó ln e  z ja w isk a  z ż y c ia  na­
rodów , a ta k ż e  d z i e j e  w ie lu  narodów, p ań stw , c y w i l i z a c j i .

D z ia ła ln o ś ć  p r o fe s o r s k ą  w U n iw e r sy te c ie  K ijew skim  ro zp o ­
c z ą ł  Nowodworski od wykładu p t .  " N esk o l’ko s lo v  o n a p r a v le n ija c h

13V sevrem ennoj i s t o r i o g r a f i i  • S tw ie r d z a ł k r y t y c z n ie ,  że  braku­
j e  ś c i s ł e g o  o k r e ś le n ia  h i s t o r i i  i  bardzo r ó ż n ie  pojmowane są  
j e j  z a d a n ia . K on ieczn e  j e s t  sz u k a n ie  o k r e ś lo n e g o  punktu w id z e n ia  
z k tó r e g o  można by naukowo rozp atryw ać ż y c ie  h i s t o r y c z n e .  O gól­
ne p r z e s ła n k i  są  n iezb ęd n e  w o b r ę b ie  każdego naukowego p o z n a n ia . 
Jedna nauka n ie  może trzym ać s i ę  z d a la  od in n ych  nauk, musi po­
zo sta w a ć  w zw iązk u  z Innymi d z ie d z in a m i w ie d z y , a tym samym po­
w inna k o r z y s ta ć  z wyników o s ią g n ię t y c h  p rzez  te  d z ie d z in y . Nowo­
dw orsk i u w y d a tn ił m e to d o lo g ic z n ą  k o n ie c z n o ść  s z e r o k ie j  w iedzy  po 
za źr ó d ło w e j u h is t o r y k a .  H is t o r ia  powinna w ziąć  pod uwagę wpływ 
śro d o w isk a  f iz y c z n e g o  c z ło w ie k a , zbadać sk ła d  e tn ic z n y  lu d n o ś c i  
danego k r a ju , p r z e a n a liz o w a ć  z ja w isk a  ekonom iczne, prawne i  p sy ­
c h ic z n e  za ch o d zą ce  w ż y c iu  s p o łe c z e ń s tw . Musi s i ę  l i c z y ć  z w y n i-
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keuni przyrodoznawstwa, ekonomii p o lity c z n e j , prawoznawstwa, psy­
c h o lo g ii  i t p .  Ogólne p rzesła n k i są  d la  h i s t o r i i  n ieunikn ioną ko­
n ie c z n o śc ią .

Według Nowodworskiego słu szn y  j e s t  pogląd, że do pracy nau­
kowej, często  n ie p o str z e ż e n ie  d la  badacza, p rzed o sta ją  s i ę  róż­
nymi drogami smutki i  ra d o śc i, w ątp liw ości i  marzenia tego spo­
łeczeń stw a  i  te j  epok i, w k tó rej dany h isto ry k  ż y je . Słowem jego  
praca będzie zw ierciadłem  epok i, j e j  in te le k tu a ln y c h  problemów, 
j e j  społecznych  dążeń 1 j e j  i d e i .  Według Nowodworskiego n ie  t y l ­
ko mimowolne, a le  i  świadome w łączen ie  żywego podmiotu ludzkiego  
posuwa naukę naprzód, stw arza nowy punkt w idzen ia  i  odkrywa nowe 
perspektywy tam, gd zie  zdaje s i ę ,  że w szystko z o s ta ło  zbadane. 
Jednakże trzeb a  pam iętać, że prawdziwa nauka może dopuszczać ta­
k i "subiektywizm" ty lk o  wtedy, gdy badacz, przen ikający sobą swo­
j e  prace naukowe, sz cze rz e  j e s t  przekonany, że jeg o  punkt widze­
n ia  ma naukowe podstawy i  gdy zdaje so b ie  sprawę, jak  daleko  
jeg o  podmiotowe uwarunkowania s ię g a ją .  Niemniej obiektywizm to 
konieczny c e l ,  choć o sią g a ln y  ty lk o  w id e a le ;  d la teg o  i  h is to r ia  
musi s i ę  odżegnywać od świadomego i  nieświadomego subiektywizmu,
W tym ce lu  trzeb a  już i ś ć  d a lej n iż  chce Ernest Bernheim, a mia­
now icie poza różne p o sta c i p isarstw a  h istoryczn ego: h is t o r ię  opo­
w iadającą, h is t o r ię  pragmatyczną i  h is t o r ię  genetyczną; trzeba  
i ś ć  ku h i s t o r i i  in te g r a ln e j  i  sy n te ty c z n e j .

H is to r ia  s t a ła  s ię  prawdziwą nauką w XIX w. Życie h is to r y ­
czne badacze z a c z ę l i  pojmować n ie  jako łancuch przyczyn i  skutków 
determinowanych przez motywy p sych iczn e , a le  w p o sta c i procesu  
ew olucyjnego, t j ,  jako sz ere g  stanów sp o łeczn ych , z k tórych j e ­
den j e s t  przyczyną, a drugi skutkiem . D zięk i rozwojowi przyro­
doznawstwa 1 wpływu systemów f i lo z o f ic z n y c h  pow stało p o ję c ie  
postępu , a p o ję c ie  przyczynowości pragmatycznej p r z e k s z ta łc iło  
s i ę  w p o ję c ie  przyczynowości ew olu cyjn ej. Dokonał s i ę  t e ż  zna­
czny postęp  w tech n ice  badania h isto ry czn eg o  1 rozw inęła  s i ę  
m etodologiczna konstru k cja  h is to r y c z n a .

Pomimo tego w spaniałego rozwoju h is t o r io g r a f i i  XIX w ., 
term in " h isto r ia "  n ie  z o s ta ł  określony do końca. Był on rozumia­
ny r ó ż n ie . Jedni -  według Nowodworskiego -  w łączają  h is t o r ię  do 
ogólnego systemu nauk i  dowodzą, że ży c ie  poddawane j e s t  okreś­
lonym prawom na podobieństwo c a łe j  ewoluującej przyrody; d la te ­
go zbadanie ż y c ia  h isto ry czn eg o  n ie może s i ę  ró żn ić  od ogólnego
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p o z n a n ia  r z e c z y w is t o ś c i .  In n i badacze p rzy jm u ją  ż y c ie  h i s t o r y ­
czn e  ja k o  c o ś  różn ego  od p rzyrod y i  tw ie r d z ą , że h i s t o r i a  j e s t  
o z ę ś c ią  o g ó ln eg o  sy stem u  w ied zy  l u d z k ie j ,  s ta n o w ią c  je d e n  ze  
sposobów  p o z n a n ia  r z e c z y w i s t o ś c i .  Nowodworski p r z y c h y la  s i ę  do 
t e g o  d r u g ie g o  s ta n o w isk a .

Wpływ t e o r i i  Darwina s p r a w ił ,  że  n ie k tó r z y  h is t o r y c y  z a cz ę  
l i  o b ja ś n ia ć  rozw ój ż y c ia  h is to r y c z n e g o  przejaw am i w a lk i o b y t ,  
t łu m a c zą c , i ż  p rzejaw y  ż y c ia  s p o łe c z n e g o  p o d le g a ją  tym samym pra  
worn co  z ja w isk a  b io lo g ic z n e .  Z k o l e i  w edług d ok tryn y m a t e r i a l i z ­
mu ek on om iczn ego , k tó r e g o  tw órcą  b y ł K arol Marks, źród łem  rozw o­
ju  h is to r y c z n e g o  j e s t  d z ia ła ln o ś ć  g o sp o d a rcza  c z ło w ie k a , a pod­
stawowym czy n n ik iem  p r o c esu  h is to r y c z n e g o  s ą  s i ł y  ek on om iczn e.
Od ekonom iczn ej o r g a n iz a c j i  i  ekonom icznej t e c h n ik i  z a le ż n e  są  
p o w sta n ie  i  rozw ój n ie  ty lk o  pań stw a i  s p o łe c z e ń s tw a , a le  t e ż  
z ja w is k  c z y s t o  p s y c h ic z n y c h , jak  lu d zk a  św iadom ość i  id e e ,  c a ła  
k u ltu r a  duchowa j e s t  produktem  ek on om ik i, nadbudową nad o r g a n i­
z a c j ą  stosun ków  ekonom iczn ych . M a te r ia liz m  ekonom iczny w szakże  
n ie  n e g u je  wpływu czynników  id e a ln y c h  na ekonom iczne ż y c ie  n aro­
dów, ty lk o  uważa same t e  c z y n n ik i z a  z ja w isk a  w tó rn e , k tó r e  swo­
j e  i s t n i e n i e  z a w d z ię c z a ją  s i ło m  c z y s to  ekonom icznym .

Nowodworski był o g ó ln ie  za  so c jo lo g izm em  m ark sistow sk im , 
a le  p r z e c iw s ta w ia ł  s i ę  w s z e lk i e j ,  i d e a l i s t y c z n e j  czy m a te r ia -  
l i s t y c z n e j ,  m e ta f iz y c e  w h i s t o r i o g r a f i i .  A zatem  z w a lc z a ł t e ż  
sk ra jn y  "ekonomizm". U w ażał, że nauka h is to r y c z n a  może poznawać 
różn orod n e z ja w is k a , może wykazywać z a le ż n o ś c i  m iędzy n im i, a le  
n ie  może o d p o w ied z ie ć  na p y ta n ie ,  j a k ie  z ja w isk o  tr z e b a  uważać 
za  p o czą tk o w e . J e s t  t o ,  w edług n ie g o ,  d z ie d z in a  m e t a f iz y k i ,  
a nauka h is to r y c z n a  p o zo sta w a ć  pow inna w g r a n ic a c h  e m p ir i i .

W odmienny sp o só b , w edług N ow odw orskiego, pojmował rozw ój 
ż y c ia  h is to r y c z n e g o  tw órca  s o c j o l o g i i ,  A ugust Comte. Za p o d sta ­
wowe c z y n n ik i e w o lu c j i  h i s t o r y c z n e j  uw ażał on u c z u c ie  i  rozum  
c z ło w ie k a . W rozw oju  lu d z k o ś c i  Comte r o z r ó ż n ia ł  tr z y  e ta p y :
1 /  m y ś le n ia  t e o lo g ic z n e g o ,  2 /  m y ś le n ia  m e ta f iz y c z n e g o  i  a b s tr a k ­
c y jn e g o , 3 /  m y ś le n ia  naukowego i  p ozy tyw n ego .

Na p ierw szym  e t a p ie  lu d z ie  o b j a ś n ia j ą  z ja w is k a  d z ia ła n ie m  
s i ł  n a p rzyrod zon ych , na drugim  -  p o s łu g u ją  s i ę  oderwanymi id e a ­
m i, p ra p rzy czy n a m i, na  tr z e c im  -  o g r a n ic z a ją  s i ę  do b ad an ia  
z ja w is k  i  i c h  n a s tę p s tw . Z tym i etapam i w ią ż e  s i ę  sp osób  ż y c ia  
s p o łe c z n e g o . Na pierw szym  s to p n iu  sp raw u ją  rząd y t e o k r a c je  i  ab
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so lu ty zm y , na drugim  k o n sty  tu c j  o n a lizm y , na tr z e c im  panuje nau­
kowa p o l i t y k a  i  przem ysłow y typ  sp o łe c z e ń s tw a .

S to su ją c  m etodę porównawczą można wykryć prawa rozw oju  
h is to r y c z n e g o . Według Nowodworskiego u Comte*a sp o łe c z e ń s tw o  
j e s t  ś c i s ł ą  c a ło ś c i ą ,  rów n ież  pod względem  p sy ch o lo g iczn y m , 
a poniew aż p s y c h o lo g i i  n ie  uważał za naukę, na j e j  m ie jsc e  
w prow adził " f iz y k ę  sp o łe c z n ą " , k tó r a  j e s t  w ła ś c iw ie  tym, co 
d z iś  nazywamy p s y c h o lo g ią  s p o łe c z n ą . Comte o d r z u c a ł ta k i  prag­
matyzm h is to r y c z n y , k tó ry  u s t a la ł  zw iązek m iędzy zjaw iskam i 
ty lk o  drogą in d y w id u a ln o -p sy c h o lo g ic z n e j  m o ty w a cji. Czasy w sp ó ł­
c z e sn e  uważał za  epokę p r z e jś c io w ą . Jego  zdaniem  n a jp iln ie js z y m  
zadaniem  o k resu , w którym  ż y ł ,  b y ło  o d k ry c ie  podstawowych praw 
rozw oju i  tym samym p o d n ie s ie n ie  s o c j o l o g i i  do s t o p n ia  nauki 
p o zy ty w n ej. Nowodworski z a c z e r p n ą ł z te g o  s o c j o lo g iz u j ą c e g o  
pozytywizm u bardzo dużo d la  sw o jej h i s t o r i o l o g i i .

Do p r z e d s t a w ic ie l i  d ru g ieg o  k ieru n k u , k tó r y  w y d z ie la ł  
h i s t o r i ę  z ogólnego  system u w ied zy , z a l i c z a ł  Nowodworski, W il­
helm a W indelbanda i  Henryka R ic k e r ta . Według p ie r w sz e g o , nauki 
em piryczne d z i e l ą  s i ę  na dw ie grupy: t e ,  k tó r e  u s t a la j ą ,  z b ie r a ­
j ą  i  opracow ują fa k ty ,  aby na ic h  p o d sta w ie  zrozu m ieć  og ó ln ą  
p raw id łow ość , ja k ie j  s ą  one podporządkow ane, 1 t e ,  k tó r e  dążą  
do t e g o , aby dać p e łn y  o p is  osobnego w y d a rzen ia . Do p ierw szy ch  -  
zdaniem  Nowodworskiego -  z a l i c z a ł  W indelband nauki p r z y r o d n ic z e  
i  p s y c h o lo g ię ,  do d ru g ich  nauki h is to r y c z n e .  Obydwa r o d z a je  po­
z n a n ia  są  em piryczne, a le  jed n o  p oszu k u je  praw, d r u g ie  o p is u je  
z ja w is k a . R ozum ien ie R ic k e r ta  j e s t  a n a lo g ic z n e , z tym jed n a k , 
że d la  n ie g o  "wyróżnikiem " t e g o ,  co  h i s t o r y c z n e ,  j e s t  " w artość" . 
W artości in d y w id u a liz u ją  Z b ytn io  b ad an ie  h is to r y c z n e  1 Nowodwor­
s k i  n ie  chce p r z y ją ć  ta k ie g o  id io g r a f ic z n e g o  c h a ra k teru  h i s t o r i i .  
Nowodworski n ie  zn a ł w ów czas^L eszcze poglądów W. D ilth e y a , k tó ­
ry d z i e l i ł  nauki na nom otetyczne -  w y ja ś n ia ją c e  oraz i d i o g r a f i -  
czn e  -  " rozu m iejące" . J e d y n ie  t w ie r d z e n ie ,  że każdy utwór h i ­
s to r y c z n y  p ow in ien  m ieć c h a r a k ter  In d y w id u a liz u ją c y , j e s t  zda­
niem Nowodworskiego b łę d n e .

Nowodworski o p o w ie d z ia ł s i ę  za sy n te ty zu ją cy m  i  g e n e r a l i ­
zującym  charakterem  h i s t o r i i  p rzec iw k o  in d y w id u a lizu ją cem u  i  c zy ­
s t o  "rozum iejącem u". Ż ycie  h is to r y c z n e  powinno rozp atryw ać s i ę  
Jako o k r e ś lo n ą  p o s ta ć  św ia tow ej e w o lu c j i ,  a bad anie  h is to r y c z n e  
powinno być g e n e ty c z n e . Ażeby u s t a l i ć  pragm atyczny a lb o  ew olucyjny



MYŚL HISTORIOLOGICZNA W NOWODWORSKIEGO (1861-1923) 49

zw iązek  m iędzy z ja w isk a m i h is to r y c z n y m i ,  n a le ż y  b a d a n ie  h i s t o r y ­
czne  ro z p o c z ą ć  od k ry ty c z n e g o  sp ra w d z e n ia  fa k tó w , u s t a l e n i a  s to p ­
n i a  ic h  w ia ry g o d n o śc i i  c h ro n o lo g ic z n e g o  ic h  u ło ż e n ia .  K on ieczne  
j e s t  w ięc  i s t n i e n i e  d z i e ł  k r o n ik a r s k i c h .  P o d o b n ie  ma s i ę  sp raw a 
z u s ta le n ie m  pragm atyzm u fak tów  h is to r y c z n y c h ,  gdyż je d n o s tk a  
lu d z k a  g ra  w ażną r o l ę  w h i s t o r i i ,  a  w y ja ś n ie n ie  t e j  r o l i  to  z a ­
d a n ie  b a d a c z a  h i s t o r y k a .  S p o łe c z n o ść  lu d z k a  to  o rg a n ic z n a  c a ­
ł o ś ć ,  a  n ie  z e s p ó ł  je d n o s te k  p o łą c z o n y c h  psych icznym  w s p ó łd z ia ­
ła n ie m . W edług N ow odworskiego składowym  elem entem  s p o łe c z e ń s tw a  
j e s t  o k r e ś lo n a  g ru p a , a  n ie  j e d n o s tk a .  O czyw iśc ie  n ie  można p rzy  
tym negować o s o b i s t e j  tw ó r c z o ś c i ,  s i ł y  c h a r a k te r u  i  o r y g in a ln o ś c i  
je d n o s te k  lu d z k ic h .  W r e z u l t a c i e  Nowodworski p rz y jm u je  pewną p r a ­
w id łow ość  w nauce  h i s t o r y c z n e j 44 .

W łaściwym p rzed m io tem  h i s t o r i i  n ie  j e s t  a n i  sama " b io lo g ia  
lu d z k a " ,  a n i  sam a p s y c h o lo g ia ,  a n i  sama s o c j o lo g i a ,  a n i  w re s z c ie  -  
o d d z ie lo n a  lu d z k a  osobow ość. N iem niej h i s t o r i a  bada " d z ia n ie  s i ę "  
lu d z k ie ,  g łó w n ie  w a s p e k c ie  sp o łe cz n y m . Z k o l e i  n a le ż y  r o z r ó ż n ić  
t r o j a k i e g o  r o d z a ju  z ja w is k a  s p o łe c z n e :  i /  i s t n i e j ą c e  poza nam i,
2 /  n ie  d a ją c e  s i ę  o d d z ie l i ć  od p o z n a ją c e g o  p odm io tu  / z j a w is k a  
p s y c h ic z n e / ,  3 /  będące  produk tem  d z i a ł a l n o ś c i  p s y c h ic z n e j  lu d z i  
/p ra w o , n au k a , s z tu k a ,  e ty k a ,  r e l i g i a / .  T o te ż  Nowodworski uw ażał 
h i s t o r i ę  za  naukę, k t ó r a  bada  w s z y s tk ie  z ja w is k a  s p o łe c z n e  i  i c h  
rozw ój w o k re ś lo n y c h  w arunkach  c z a s o p r z e s t r z e n i .  Lloże być nazwa­
na  " k o n k re tn ą  s o c j o lo g i ą " ,  j e ś l i  t r a k t u j e  o konkre tnym  / n i e a b s t r a k  
cy jn y m / ro zw o ju  form  i  z ja w is k  lu d z k ie g o  w s p ó łż y c ia .  H is to ry k  z a ­
tem  p o w in ien  poznaw ać samą i s t o t ę  " e w o lu c j i  h i s t o r y c z n e j " ,  t j . 
rozw ój u s t r o j u  s p o łe c z n o - p o l i ty c z n e g o ,  warunków ekonom icznych 
i  k u l tu r y  d u ch o w ej, bez fo rm u ło w an ia  ś c i s ł y c h  praw b io lo g ic z n y c h  
lu b  s o c jo lo g ic z n y c h  / a b s t r a k c y j n y c h / ,  a l e  i  bez le k c e w a ż e n ia  f a k ­
tów i  w y d arzeń .

Pod wpływem Com te’ a ,  a n g ie l s k ic h  p r z e d s t a w i c i e l i  p o z y ty ­
wizmu, s z k o ły  lw o w sk ie j o ra z  h i s t o r y k a  r o s y j s k ie g o  N ik o ła ja  
K a r ie je w a  h i s t o r i o g r a f i a  Nowodworskiego p r z y b r a ł a  o s t a t e c z n i e  
fo rm ę , k t ó r e j  podstaw ow e cechy s ta n o w ią :  m in im alizm  poznaw czy, 
a n ty m e ta f iz y c y z m , t r a k to w a n ie  ś w ia ta  z ja w is k  h is to r y c z n y c h  j a ­
ko n ie s k o ń c z e n ie  ró ż n o ro d n e g o , p ró b a  g o d z e n ia  o g ó ln eg o  praw a 
" e w o lu c j i  h i s t o r y c z n e j "  z indyw idualnym  c h a ra k te re m  fak tów  o ra z  
pewne p o d p o rząd k o w an ie  n au k i h i s t o r y c z n e j  s o c j o l o g i i .

P o c z ą te k  czasów  now ożytnych by ł p rzedm io tem  s tu d ió w  Nowo­
d w o rsk ie g o  i  w l a t a c h  n a s tę p n y c h  po 1914 r .  Ic h  owocem j e s t
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15p ru ca  n a p isa n a  w ję z y k u  p o lsk im  p t .  "O drodzenie i  humanizm" . 
J e d n o c z e ś n ie  w pism ach Now odworskiego r o z w ij a ły  s i ę  m ocn iej dwa 
e lem en ty : k a t e g o r ia  rozw oju  o r g a n ic z n e g o  o r a z  z n a c z e n ie  i d e i  
w d z ie j a c h  h u m a n isty czn y ch . W p r z e c iw ie ń s tw ie  do wykładów  
w K ijow skim  I n s t y t u c i e  Handlowym, w k tó r y c h  bardzo sz e r o k o  po­
tr a k to w a ł z a g a d n ie n ia  u s t r o j o w o -p o l i t y c z n e  / z e  znacznym u w zględ ­
n ien iem  p ro b lem a ty k i s p o ł e c z n e j / ,  w w ym ien ion ej p racy  w ię c e j  
uwagi p o ś w ię c i ł  Nowodworski źródłom  id e o lo g ic z n y m  ruchu huma­
n is ty c z n e g o .  Tematyka t a  z r e s z t ą  w ią że  s i ę  j e d n o c z e ś n ie  z p ro ­
b lem atyką s p o łe c z n ą  w om awianiu n a r o d z in  in d y w id u a lizm u  we Wło­
s z e c h ,  b ęd ącego  jed n ą  z z a sa d n ic z y c h  c e c h  o d r o d z e n ia  w ło s k ie g o .  
Nowodworski uw aża, że  o b ja ś n ia ją c  g en ezę  humanizmu n ie  można go 
ujmować ja k o  prądu p o ja w ia ją c e g o  s i ę  n a g le  i  c a łk o w ic ie  p r z e ­
c iw staw n ego  śr e d n io w ie c z u . Pod n iejed n ym  względem  b y ł on r e z u l ­
ta tem  ro zw o ju , k tó r e g o  z a c z ą tk i  tk w iły  we w c z e ś n ie j s z e j  epoce  
d z ie jó w . Z r e s z tą  -  w edług N ow odw orskiego -  ta k ż e  w śr e d n io w ie c z u  
n ie  i s t n i a ł  s t a ł y ,  j e d n o l i t y  p o g lą d  na ś w ia t .  N ajlep szym  dowodem 
na t o  j e s t  tw ó r c z o ść  R ogera B acona, k tó r y  o d r z u c a ł dogmatyzm nau 
kowy i  uznaw ał za prawdziwe t y lk o  t o ,  co rozum lu d z k i mógł uznać  
a do prawdy d och od zi s i ę  t y lk o  z a  pomocą o b s e r w a c j i i  d ośw iad­
c z e n ia .  Do o s ta te c z n e g o  o d d z ie le n ia  f i l o z o f i i  od t e o l o g i i  p r z y ­
c z y n i l i  s i ę  g łó w n ie -A w e r r o e s , Jan  Duns S zk o t i  W ilhelm  Ockham. 
O d d alan ie  s i ę  f i l o z o f i i  -  a potem  h i s t o r i i  -  od t e o l o g i i  b y ło  
postępowym  procesem  toczącym  s i ę  p o w o li p r z e z  c a łe  w ie k i .  Tomizm 
n ie  z d o ła ł  t e g o  p r o c e su  zahamować. Tak w ię c  w ła śc iw ą  g le b ą ,  na 
k t ó r e j  w y r ó s ł ru ch  h u m anistyczn y  we W ło szech , b y ł duch "wyzwala­
n ia  s i ę "  spod t e o l o g i i ,  s t u d ia  k la s y c z n e ,  z a in te r e s o w a n ie  św ia ­
tem s t a r o ż y t n o ś c i  r z y m sk ie j  i  g r e c k ie j  i  zaw sze żyw otna w tym 
k r a ju  tr a d y c ja  k o n k r e tn e j w i z j i  ś w ia t a .

W ypowiedzi Now odworskiego o hum anizm ie i  o d r o d z e n iu  św iad ­
c z ą ,  że ja k o  h is t o r y k  przyjm ow ał on ew olu cyjn y  punkt w id z e n ia  
w sw o ich  b a d a n ia ch . Tego r o d z a ju  " organ iczn y  ew olu cjon izm "  s t a ł  
s i ę  z czasem  z a s a d n ic z ą  postaw ą m e to d o lo g ic z n ą  Now odworskiego  
ja k o  h is t o r y k a .  Ona t o  zad ecyd ow ała  o j e g o  sto su n k u  do dok tryn y  
m a te r ia liz m u  d z ie jo w e g o . Ocenę k r y ty c z n ą  t e j  d ok tryn y d a ł Nowo­
dw orsk i w swoim n ajw ięk szym , n ie  dokończonym d z i e l e  p t .  " H is to -

15ry czn y  m a te r ia l iz m . D oktryna M arksa i  E n gelsa"  • Nowodworski 
ro zu m ia ł d o s k o n a le , jak  bardzo b ę d z ie  z a le ż a ł a  n ajn ow sza  h i s t o ­
r i o g r a f i a  od i n t e r p r e t a c j i  m a te r ia liz m u  h is to r y c z n e g o :  j e g o
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d o k try n y , m etody, " S it z  im Leben" oraz p ersp ek ty w . Mimo bardzo  
l ic z n y c h  zap o ży czeń  m e to d o lo g ic zn y ch  z marksizmu o s t a t e c z n ie  
p o z o s t a ł  w iern y  -  mimo d ą ż e n ia  do u n iw ersa lizm u  -  z a s a d z ie  od­
s u n ię c ia  h i s t o r i i  ja k o  nauki od dwu k a t e g o r i i  a b s o lu ty z u ją c y c h  -  
t e o l o g i i  i  monizmu m e ta f iz y c z n e g o .

W r e z u l t a c i e  na p ostaw ę m e to d o lo g ic z n ą  p r o f .  W ito ld a  
Now odworskiego ja k o  h is to r y k a  n a jw ięk szy  wpływ wywarł s o c j o l o -  
g lz u ją c y  pozytyw izm  Comte’ a , znaczny -  s z k o ła  p e te r sb u r sk a ,  
m n ie jszy  -  s z k o ła  lwowska i  w arszaw ska, a n a jm n ie jsz y  -  s z k o ła  
krakow ska. Coraz w y ra źn ie j d o c e n ia ł  a sp ek ty  w yd arzen iow e, p sy ­
c h ic z n e , k u ltu r o w e , narodow e, a n tr o p o lo g ic z n e , id e o lo g ic z n e  
1 s o c j o lo g ic z n e .  O s ta te c z n ie  p o tra k to w a ł h i s t o r i ę  ja k o  " s o c j o lo ­
g i ę  k o n k retn ą " , podporządkowaną s o c j o l o g i i  -  jak  j ą  nazyw ał -  
" a b s tr a k c y jn e j" , a le  n ie  p r z y j ą ł  n igd y  ś c i s ł e j  n o m o te ty cz n o śc i  
h i s t o r i i  a n i j e j  związków z m e ta f iz y k ą  lu b  t e o l o g i ą ,  ja k k o lw iek  
z czasem  p rzed m iot h i s t o r i i  c i ą g l e  p o s z e r z a ł  -  aż do " h i s t o r i i  
p ow szech n ej"  i  przyjm ow ał prawo "rozw oju h is to r y c z n e g o "  w s z e ­
rokim  z n a c z e n iu .

T ak ie  u n iw e r s a l iz u j ą c e  ujm owanie h i s t o r i o g r a f i i  naukowej 
ma sw o je  z n a c z e n ie  d la  m e to d o lo g ii  w sp ó łc z e sn e j  t e o l o g i i  h i ­
s t o r i i ,  choćby wbrew in ten c jo m  n a sz e g o  H is to r y k a .
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DAS UISTORIOLOGISCHES DENKEN VON WITOLD NOWODWORSKI /18G 1-1S 23 / 
Z u s a m m e n f a s s u n g

Die Abhandlung b e t r i f f t  im Zusammenhang m it den U nter­
suchungen zur M eth od olog ie  der T h eo lo g ie  der G esch ich te  e in e  
bedeutsam e G e s ta lt  auf dem G eb iet der h i s to r is c h e n  W issen sch a f­
ten : P ro f. W ito ld  Nowodworski. Er b e tr ie b  e in e  H is to r io g r a p h ie  
s y n th e t is c h e n , s o z io lo g is c h e n  und z i v i l i s a t o r i s c h e n  Typs und g in g  
so lc h e n  G eleh rten  voraus w ie F. H. B eer, J . II. R obinson, H. H u iz in  
ga , M, Boch und L. F eb vre. Er p o s t u l i e r t e  e in e  Verknüpfung der  
e p is te m o lo g isc h e n  Methoden: der A n a lyse , In d u k tio n , D eduktion, 
R ed u k tion , S y n th e se , K om paration und des Nem othetism us sow ie  der 
g lo b a le n  E rfassu n g  des G egenstandes vom s o z io lo g is c h e n ,  Ökonomi­
sch en , k u ltu r o lo g is e h e n , b io lo g is c h e n , a n th r o p o lo g isc h e n  und on­
t o lo g is c h e n  G esich tsp u n k t a u s . Nowodworski z e ig t  s ic h  d ie  Menschen 
w e it  a l s  in t e g r a le s  G anzes.

Auf s e in e  m eth od o log isch e  H altung a l s  H is to r ik e r  h a t te  vor 
a llem  Comte’ s  P o s it iv is m u s  E in f lu s s ,  t e i l w e i s e  aber auch d ie  da­
m aligen  H is to r ik e r s c h u lte n :  d ie  P e te r sb u r g e r , d ie  Lem berger, d ie  
W arschauer und d ie  Krakauer S c h u le . Nowodworski b eh a n d e lte  d ie  
G esch ich te  a ls  ’'kon krete  S o z io lo g ie " , d ie  der S o z io lo g ie  u n ter ­
geord n et i s t ,  d ie  er  s e l b s t  d ie  " ab strak te"  n an nte. Er nahm k e in e  
s tr e n g e  N e m o th e t iz itä t  der G esch ich te  noch deren  Zusammenhänge 
m it M etaphysik oder T h eo lo g ie  an, wenn er auch m it der Z e it  d ie  
N otw en d igk e it erk an n te , den G egenstand der G esch ich te  zu erw e i­
t e r n , b is  h in  zur " U n iv e r sa lg e sc h ic h te "  sow ie  zur Annahme von Ge­
s e t z e n  der " h is to r is c h e n  Entw icklung" im w e it e s t e n  S in n e . Eine 
s o lc h e  u n iv e r s a l is ie r e n d e  Fassung der w is s e n s c h a f t l ic h e n  H is to ­
r io g r a p h ie , w ie s i e  Nowodworski in  seinem  S c h a ffe n  p r ä s e n t ie r t e ,  
h a t ih r e  Bedeutung fü r  d ie  M ethod ologie  von h eu te  sow ie  fü r  d ie  
T h eo lo g ie  der G esch ic h te .


